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Ceny ogłoszeń!
*  w tekścte (preed kron.) 25 groszy
g  nekrologi 10 „
n  zwyczajne 15 „
q  drobne za jederi wvraz 10
•g, Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
O  za wiersz wysokości 1 milimetra
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Jfenlodrieln. o  25ti drożej 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50$ „
Ogłoszenia przyjęte d o  zamknięciu 

Administracji o 10$ drożej.
Za terminowy druk ogłoszeń Admt 

nistracja nte odpowiada.

Redakcja i Admin. Warecka 7.
Konto czekowe P. K. O. Mr. 175.

i m im  i s  pszy.

I Walny Zjazd T. U. R.
l-szy dzień  obrad.

^  sobotę, dn. 1 listopada, rozpoczął 
j_Ur| y w sali K asyna Gazowni, przy  ul. 
Itó Picrw szY oświatowy Z jazd robotni­
ka^ P°lskich: Z jazd Tow. Uniwers. Ro- 
^M czeg o .
c» . oecnych było 51 delegatów  z posz- 
k ^ ó jn y c h  oddziałów  T. U. R., 15 człon- 
L w . Narządu Głównego, 5 członków Kom. 
^  " ^ y jn e j  i około 150 przedstaw icieli n a j­
s u t s z y c h  insty tucji i zaproszonych go-

1 0  godz. 11 Z jazd rozpoczyna orkiestra
Gazowników odegraniem  „M arsyljan- 

N astępnie, w śród uroczystej ciszy, 
Ptera głos, w itany hucznemi oklaskami 

Po^Zes Z arządu  Głównego T. U. R., tow. 
■ Ignacy D aszyński.

ĄG A JE N IE  Z JA Z D U  PRZEZ TOW . 
DASZYŃSKIEGO.

Ą ^^itając Z jazd w imieniu Z arządu Głów- 
T. U. R., tow. Daszyński przypom i- 
jak  ciężkich chwilach pow staje ta  or-

lip c ja -gtjy *o strasznych dniach grudnia 1922 r., 
pr.  ^lotłoch reakcyjny  znęcał się nad 
Sfaj dstawicielami ludu i zam ordowany zo- 
pr? Pr ez. Narutowicz, rozwaga nakazyw ała 
lij)j6(lcwszystkiem  szukać środków, któreby 
(Jjj^Możliwiły na przyszłość podobne zbro- 
ty e’ a środkiem  takim jes t szerokie oświa- 
V ^śród  ludu. W  tym to momencie po- 

na ’̂ a<lzle N aczelnej P . ł . S. pro- 
Założenia Tow. Uniw. Robotniczego, 
mówca w skazuje, w jak strasznych wa- 

5te -Ĉ  zna jdu je  się u nas oświata. P rzy ­
h o l u j ^  do pracy oświatowej wśród rzesz 

“otniezych, musimy spełniać podw ójną
. C p .  J  . . .  D n l ^ n / v  <•> 1 n  >li n i m l t n l l*U<£ , f dyż w Polsce, w !a ta ;h  niewoli — 

św  °ylo naw et tej burżuazy jn -j, iasnej o- 
p^ .ajV. k tó rą  na zachodzie m ają ,,z łaski 
liof1 m asY Indowe. N asza ośw iata ro- 

,. Picza musi być w szechstronna i tem
Pr? mamy* wskutek tego, trudności 
dow SOl̂ : powinna zastępow ać szkołę łu­
ta ^ ' . a jednocześnie — musi to być oświa- 

St>cjalistyczna, nie m ająca nic w spólne- 
j z nauką burżuazyjną; oświata, k tóra
cw i ia leniwą myśl człowieka i zbliża 
btł 1.9 wyzwolenia klasy rob. z okowów k a­
u s t y c z n y c h .
ty /nów ca określa, na czem polegała do- 
Pr? ^ZaSOWa działalność T. U. R. i jak się 
Cy edstaw ia 1 i pół roczny dorobek tej pra- 
®Zv 0rnnei- a ê n’e znikomej. W  pierw- 
C I tym okresie najw ażniejszym  zadaniem  
tji;P tworzenie norm alnych stow arzyszeń, 
jfe’’ ' • U. R., Drugim zadaniem  T. U. R. 
w ,  Szerzenie oświaty w organizacjach za- 
pr °Wych, które da ją  nam jako m ate rja ł do 
w  CV oświatowej gotowe kadry  zorganizu­
ją Pych robotników: trzecim  zadaniem  T. U. 
f0vJesł p raca ośw iatow a w śród m łodzieży

\Y/Czci'końcu tow. Daszyński mówi o zna- 
t) |P 'U sztuki dla klasy robotniczej, oraz 

tywowaniu m iędzynarodowości w sze- 
fcn; V robotniczych i konieczności udostę- 
i*>na° ia naszym robotnikom skarbów ducha 

narodów  przez uczenie ich języków

DLA TOW . LIM A N O W SK IEG O .

cych.
h 0 ł d

•ąCv^ as^p n ie , tow. Daszyński sk łada go- 
ojw  a°łd, w imieniu wszystkich zebranych, 
5kieCllemu na Z jeździe tow. sen. Limanow- 

z °kczji 89 rocznicy Jego urodzin, 
ycł! zwi?kach muzyki i długo niem ilkną- 

oklasków wszystkich uczestników
,la*du.

wszystkich
,T. . tow arzysze w ręczają solenizanto- , 
Vv0ll,a« °  upominek od Zjazdu, bukiet czer- j 
ha róż i w prow adzają Go uroczyście j 
to\v ry°unę. W śród owacji. Zjazd obiera j 
**Yń H manowskieŚ°' na w ni°SŁk tow. Da- i 

skiego, honorowym przewodniczącym . I

PRZE M Ó W IEN IE  TOW . LIM A N O W ­
SKIEGO.

Dziękując zebranym  za urządzoną owa­
cję, tow. Limanowski mówi obszernie o zna­
czeniu i wpływie oświaty, będącej potęgą 
rew olucyjną. Przem ów ienie swoje szanow­
ny  gość kończy gorącym okrzykiem  na cześć 
m łodzieży socjalistycznej. N astępnie po 
śpiewie chóru oddziału T. U. R. w P ru sz­
kowie i chóralnej deklam acji koła oddziału 
T. U. R. w Łodzi, Z jazd p rzystępu je do o- 
bioru prezydjum , w skład którego wcho­
dzą: tow. tow. dr. K elles  -  Krauz, pos. 
Szczerbow ski;  jako sek retarze  — tow. tow. 
Kahanówna, K ossobudzki i Lubodziecki.  N a 
wniosek przewodniczącego, tow. K e lle s - 
K rauza, Z jazd  w yraża hołd bojownikom o 
niepodległość i socjalizm, poczem następu­
ją  przem ów ienia powitalne.

PR ZE M Ó W IEN IA  PO W ITA LN E.
Pierw szy w ita Zjazd, w imieniu CKW . 

PPS., p rezes CKW., tow. pos. dr. Feliks 
P e r l

M ówca w yjaśnia, iż R ada N aczelna P. 
P . S’.> postanaw iając założyć ognisko o- 
św iaty robotniczej, d latego nie pow ołała do 
życia w ydziału oświatowego przy organiza­
cji party jne j, ale odrębną organizację o- 
światową, iż organizacja ta powołana jest 
do tego, aby służyć całem u  ruchowi socja li­
stycznem u, nietylko jednej jego części: o r­
ganizacji politycznej, zawodowej lub spół­
dzielczej. T. U. R. jest łącznikiem  tych 
w szystkich 3 dziedzin życia robotniczego.

T. U. R. powinno odpow iadać zadaniom  
chwili bieżącej. W yjaśn ia jąc  robotnikom  
spraw y aktualne, naw iązując do dnia dzi­
siejszego, powinno pogłębiać świadom ość 
socjalistyczną mas, służy ono bowiem nie 
jak iejś bezklasowej oświacie, ale w yraźnej 
socjalistycznej oświacie. I d latego w T. U. 
R . niem a m iejsca d la przedstaw icieli bur- 
żuazji, ale rów nież niem a m iejsca dla in­
nych przeciwników ideologji socjalistycz­
nej — kom unistów, k tó rzy  chcieliby w yzy­
skać organizację oświatową dla swych an ty ­
socjalistycznych celów. W yraźny  rozbrat 
z komunizmem musi istnieć również w or­
ganizacji T. U. R. Tow. Perl kończy życze­
niami, aby organizacja U niw ersytetu Rob. 
rozw ijała się w potężną organizację oświa­
tową. Jednem  z zadań CKW . PPS . jest po ­
głębiać w  masach świadomość, jakie zna­
czenie ma ośw iata dla ruchu robotniczego.

Tow. C hmieleńska  składa Zjazdowi ży­
czenia w  imieniu organizacji kobiecej P. P. 
S.

Imieniem Centr. Kom. Zw. Zaw. w P o l­
sce przem aw ia tow. pos. K w apiński,  ośw iad­
czając, iż ruch zawodowy liczy na T. U. R. 
w sprawach oświaty, m ających pierw szo­
rzędne znaczenie dla ruchu robotniczego. 
Będziemy dawali wam gotowe k ad ry  — o- 
św iadcza mówca — ale od was żądam y, a- 
byście zapalili ogniem serce klasy robotni­
czej. Przedew szystkiem  nauczcie ludzi czy­
tać książki.

Tow. Kwapiński zapewnia, iż Kom. 
C entr. Zw. Zaw. dołoży wszelkich starań, 
aby T. U. R. ułatw ić pokonywanie trudno­
ści w pracy oświatowej na terenie Zw. Zaw. 
G dy robotnik będzie oświecony, ła tw iej­
szą będzie walka wyzwoleńcza.

W imieniu Z w. Rob. Spółdz. Spoż. i

W n u m e r z e :
P ie rw szy  W a ln y  Z jazd  T. U, R. —  Z jazdy  p iacow nicze .—  
0  w y k u p  e lek trow ni  warszawskiej .  -- B ia ły  bolszewizm m ły ­

narsk i .— S p ra w a  , ,p ikolów“ w res tauracjach .
Francja i Sow iety  a Polska.

przem awia tow. Krieger, podkreślając, iż 
ideałem  naszym, jest, aby robotnik przycho­
dził do robotniczej organizacji gospodar­
czej nietylko po to, by szukać codziennych, 
dorywczych korzyści, ale aby przystępow ał 
do niej, jako uświadom iony człowiek, przy­
gotow any do walki o lepszą przyszłość. Dla­
tego też Zw. Rob. Spółdz. Spoż. z najw yż- 
szem zainteresow aniem  śledzi p race T. U. 
R.

Poza wymienionymi powyżej przem ó­
wieniami pow itania w ygłaszają: pos. N o­
wicki — imieniem Zw. polskiego nauczy­
cielstw a szkół powszechnych: ob. Poni-
kiew ski — imieniem Zw. Strzeleckiego: tow. 
pos. R eger —  imieniem organizacji „Siła" 
na Śląsku Cieszyńskim  (w krótkich słowach 
szkicuje h istorję  tej potężnej robotniczej 
organizacji oświatowej, istniejącej od roku 
1907); tow. Celiński — składa życzenia i- 
m ieniem wydz. kult. ośw. przy  Zw. ko le ja­
rzy; tow. C iołkosz — imieniem Zw. nieza­
leżnej m łodzieży socjalistycznej (przem ó­
wienie swoje, w  odpowiedzi na  okrzyk tow. 
Limanowskiego na cześć młodzieży, kończy 
serdecznym  okrzykiem  na cześć „starej 
gw araji socjalistycznej"); ob. Godecki — 
w  imieniu Centr. B iura kursów  dla doro­
słych; ob. Jęd rze jew icz  —  imieniem. P o ­
wszechnego Uniw. K orespondencyjnego; 
tow. Podniesióski —  imieniem w arszaw skiej 
R ady Zw. Zaw.; tow. D ewucki —  imieniem 
w arszaw skiego O. K. R. P. P. S.

D epesze i listy pow italne przysłali: Mię­
dzynarodów ka Zaw odowa w  A m sterdam ie; 
organizacja oświatowa angielska „Ruskin 
College"; ob. A leksander Janow ski; Stow. 
W olnom yślicieli; Zw. Naucz. Szkół średnich 
i Kom. M iędzyzwiązkowa Kult. Ośw.; klub 
poi, kobiet postępowych w  W arszaw ie; 
U niw ersytet im. A. M ickiewicza we Lwo­
wie i R ada Rob. P. P. S. w Krakowie.

SPR A W O Z D A N IA  ZARZĄDU GL.
N astępnie, po przyjęciu  regulam inu i 

porządku dziennego, Z jazd przystępu je do 
spraw ozdań Z arządu Głównego. Spraw oz­
danie S ek re ta rja tu  generalnego składa sen. 
tow. K opciński; spraw ozdanie kasow e i p ro ­
jek t budżetu  —  tow. pos. Piotrowski; sp ra­
wozdanie kom isji rew izyjnej — tow. L u ­
ksemburg.

Ze spraw ozdania tow. Kopcińskiego po ­
dać chcemy kilka cyfr. Mianowicie: T. U. 
R. posiada obecnie 44 rozw ijające się od­
dzia ły; razem  3785 członków . B iblioteki 
posiadają 22 oddziały ; kursów  system a- 
tycżnych urządzono 17 na terenie 12 od­
działów; odczytów zorganizowano 483, wy­
cieczek —  54, (5 ogólno-krajow ych), ob­
chodów 42 i t. d.

Po spraw ozdaniu tow. Piotrowskiego, 
jednogłośnie na wniosek komisji rew izyj­
nej, uchwalono votum ufności dla Zarządu 
Głównego w dziedzinie kasowości.

Obrady popołudniowe.
STOSUNEK DO M IĘDZYN ARO DÓ W KI 

O Ś W IA T O W E J W  A M STERD AM IE.
O godz. 4-tej wznowiono obrady. P ie r­

wszy zabiera głos tow. poseł Piotrowski, 
k tó ry  re feru je  zebraniu spraw ę stosunku T. 
U. R. do M iędzynarodówki oświatowej. Na 
pierwszej M iędzynarodowej Konferencji o-

światowej w Brukselli utworzono prowizo­
ryczny Kom itet oświatowy przy M iędzyna­
rodówce zawodowej w A m sterdam ie. K o­
mitet ów rozpoczął pierwsze prace organi­
zacyjne a po przeprow adzeniu ich zwołał II 
m iędzynarodową konferencję w sierpniu 
bieżącego roku do Oxfordu. Od tej konfe­
rencji datu je  się w ejście ze ścieżek organi­
zacyjnych na drogę norm alnej pracy. Ta 
najm łodsza M iędzynarodówka socjalistycz­
na ma przed sobą b. poważne zadania do 
spełnienia i może ogromne usługi oddać 
krajow ym  orgnizacjom  oświatowym. M ię­
dzynarodów ka będzie udzielała wskazówek 
co do m etod pracy  i inform acji p rak tycz­
nych a wreszcie rozwinie działalność ośw ia­
tową na  terenie m iędzynarodowym . M ię­
dzynarodowe szkoły dla działaczy robotni­
czych, k tóre już w zeszłym  i w tym roku 
funkcjonow ały, wymiana w zajem na stu ­
dentów  - robotników  i profesorów  z uczel­
ni socjalistycznych —  oto główne zadanie 
z zakresu praktycznej p racy  M iędzynaro 
dówki. O ceniając znaczenie M iędzynaro­
dówki oświatowej i pragnąc czerpać wzo 
ry  dla naszej pracy od przodujących naro­
dów Zachodu, Zarząd T. U. R. zgłosił na 
zjeździe w Oxfordzie swój akces do Mię 
dzynarodówki, kończąc swe przemówienie 
tow. Piotrowski zgłasza rezolucję  tej treści:

„Zjazd TUR. uznając konieczność stw orze­
nia Robotniczej M iędzynarodówki Oświatowej 
k tó re j zadaniem jest skoordynow anie i pop ie­
ranie w szystkich w ysiłków na polu robotniczei 
ośw iaty w poszczególnych krajach w ita pow ­
stanie M iędzynarodowego Komitetu O św iato­
wego z Biurem O światowym przy  M iędzyna­
rodów ce Zawodowej w Am sterdam ie;

Zjazd akceptuje przystąpienie TUR do 
M iędzynarodow ej Konferencji Oświatowej, 
zgłoszone przez delegata Głównego Zarządo 
TUR na II M iędzynarodowej Konferencji dla 
Oświaty R obotniczei w Oxfordzie;

Zjazd TUR., pragnąc aby organizacja b ra ­
ła czynny udział w pracach Międzyn O św iato­
wej (Międzynarodow-e Szkoły Letnie, M iędzy­
narodow y U niw ersytet Robotniczy), i korzy­
stała z usług i informacji Międzyn. Biura 0 -  
światowego, uchwala w prowadzenie do rocz­
nych budżetów  odpowiednich kw ot jako sub­
wencji dla M iędzynarodowego Biura O św iato­
wego w Am sterdam ie;

Zjazd TUR wreszcie uchwala na pokry ­
cie w ydatków , związanych z przynależeniem 
do M iędzynarodówki Oświatowej i na p row a­
dzenie roboty  ośw iatowej w kraju  — urządzić 
Dzień Oświaty Robotniczej w całej Polsce i 
w ez*ać  wszystkich świadomych robotników , 
ca łą  klasę pracującą do składania hojnych o- 
fiar na ten cel.

Zjazd upow ażnia G łówny Zarząd do zorga­
nizowania takiego dnia. na którym ma być ró ­
wnież dokonany przegląd dotychczasowych 
naszych prac na polu oświaty robotniczej."

T. U. R. A M IĘD ZYN ARO DÓ W KA W Y ­
CH O W A W C ZA  W  W IED N IU .

Drugi re fe ra t wygłasza tow. poseł Cza­
piński,  k tó ry  mówi o nowozałożonej Mię- 
dzynarod. w  W iedniu. Z jazd założyciel­
ski odbył się tego lata  w W iedniu. M iędzy­
narodów ka ta ma na celu  kształcenie w du­
chu socjalistycznym  dziecka, zajmowanie 
się teoretyczne kw estją szkoły i wychowa­
nia, a wreszcie organizowanie w k ad ry  so­
cjalistyczne nauczycielstwa, zw łaszcza lu ­
dowego. J e s t  więc ta  M iędzynarodów ka 
niejako odpowiednikiem na gruncie m iędzy­
narodowym naszego Robotniczego W ydzia­
łu W ychowania Dziecka. To też Z arząd T. 
U. R- na zjeździe wiedeńskim  nie zgłosił 
swego akcesu do tej M iędzynarodówki, jak ­
kolwiek uważa za słuszne utrzym yw ać z 
nią kontakt. Pozatem , że w iedeńska M ię­
dzynarodów ka m a inne cele, niż T. U. R., 
k tó ry  zajm uje się ośw iatową nie
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wśród dzieci, a wśród dorosłych robotni­
ków  i młodzieży, jeszcze inne przyczyny 
złożyły się na to, iż T. U. R. nie przystąpił 
do Międzynarodówki. Chodzi 'tu po pierw­
sze o samą fizjonomję Międzynarodówki, 
która obecnie zespala tylko socjalistów nie­
mieckich: z Rzeszy, A ustrji i Czech, a po- 
wtóre o brak funduszów, który  nie pozwo­
liłby opłacać T. U. R . wysokich wkładek 
członkowskich do Międzynarodówki. Z tych 
więc względów Zarząd proponuje, by i na­
dal utrzymywać tylko łączność z Mię­
dzynarodówką, nie zgłaszając akcesu. Tow. 
Czapiński w myśl tych wywodów zgłasza 
rezolucję następującą:

„(Zjazd T U. R. postanawia narazie nie 
przystępować do Międzynarodówki Wychowa­
wczej. Natomiast poleca Zarządowi Głównemu 
utrzymywać kontakt z tą Międzynarodówką i 
wysyłać delegatów dla celów informacyjnych 
na zjazdy Międzynarodówki.

Zjazd poleca utrzymywać kontaikt ze 
wszyst'kiemi oświatowemi organizacjami socja- 
listycznemi, jak wydziały - oświatowe, gminne 
instytucje oświatowe i t. p.“

DYSKUSJA I GŁOSOW ANIE.
W  dyskusji, która rozpoczęła się po re ­

feracie 'tow. Czapińskiego, nad srpawozda- 
niem Sekretarjatu  Generalnego i nad bu- 
dżetem zabierali głos tow. tow.: Holsgraber 
(Łódź), Piuskowskr (Pabjanice), Pilch (Za­
głębie Dąbrowskie) i Kosobudzki (G. Śl.). 
Kończy dyskusję tow. Kopciński, który 
składa wyjaśnienia w sprawach, poruszo­
nych przez poprzednich mówców i zgłasza 
v/ imieniu Zarządu Gł. rezolucję tej treści: 

,,1) Zjazd poleca Zarządowi Głównemu or­
ganizowanie w miarę możności okręgowych 
kół prelegentów.
2) Zjazd uchwała zasadę płatności pracy oświa­
towej we wszystkich oddziałch i instytucjach 
TOR. Normy ustali Zarząd Główny
3) Zjazd wzywa oddziały do rozszerzenia swej 
pracy na miejscowe związiki i kooperatywy ro­
botnicze drogą porozumienia z czynnikami 
kicrowniczema tych organizacji".
Zjazd przystępuje do głosowania. Po­

prawki do budżetu, zgłoszone przez dele­
gatów łódzkich, upadają i preliminarz bu­
dżetowy bez zmian zostaje przyjęty. Rezo­
lucje powyżej przytoczone tow. Czapińskie­
go i Piotrowskiego w sprawie stosunku do 
Międzynarodówek oświatowych oraz rezo­
lucję tow. Kopcińskiego w  sprawie organi­
zacji pracy T. U. R. uchwalono. Wreszcie 
jednomyślnie przyjęto rezolucję tow. Pius- 
kowskiego, wyrażającą podziękowanie Za­
rządowi Głównemu za dotychczasową pra­
cę.

METODY PRACY.
'Naistępnie przystąpiono do obrad nad 

metodami pracy. Referuje tą  sprawę tow. 
Czapiński, który jako naczelny cel pracy o- 
światowej socjalistów stawia ideał stworze­
nia nowego człowieka, którego ustrój psy­
chiczny harmonizowałby z przyszłym ustro­
jem społecznym. Dzięki temu wielkiemu i 
szczytnemu hasłu, które wypisane jest na 
sztandarze pracy oświatowej, nie wolno ru­
chu oświatowego stawiać niżej od innych 
odłamów ruchu robotniczego: politycznego, 
zawodowego i spółdzielczego. Praktycz­
nym zaś, codziennym niejako celem pracy 
oświatowej jest stworzenie jaknajliczniej- 
szych kadrów działaczy robotniczych.

Przechodząc do kwestji wykładów, t. 
Czapińdki "twierdza, iż wykład dla robotni­
ków musi być naukowy, a więc niefałszują- 
cy dla żadnych względów utylitarnych na j­
nowszych tez nauki w danej dziedzinie, po­
pularny i zajmujący. O treści zaś wykładu 
nie może, jak to  teraz się zdarza, decydo­
wać przypadkowy wybór prelegenta, ale ja­
sno określony program, któryby Wszystkie 
wykłady spajał w jedną, logiczną całość. 
Należyta jednak treść i forma wykładu nie 
wystarczy, jeżeli techniczna organizacja 
będzie szwankowała. To też na dobre przy­
gotowanie odczytu (reklama, lokal), muszą 
znaczną uwagę zwrócić oddziały, które w 
swej pracy oświatowej winny iść o włas­
nych siłach, nie oglądając się ciągle na Za­
rząd Główny. Obok dużej samodzielności, 
której trzeba wymagać od Oddziałów, d ru­
gim ważnym postulatem pracy oświatowej 
jest rozwinięcie szczególnie energicznej ak­
cji wśród młodzieży, do której należy przy­
szłość narodu. Ostatnią wreszcie wytyczną 
winno być uwzględnianie w odczytach obok 
zagadnień międzynarodowych także kwe­
stji czysto polskich, co pozwoli słuchaczom 
zapoznać się z zagadnieniami kraju  w dobie 
obectnej i z bogatą kulturą ojczystą.

Po referacie tow. Czapińskiego obrady 
przerwano do następnego dnia.Si#*

Sprawozdanie z II dnia obrad poda­
my w numerze jutrzejszym.

WIECZÓR ARTYSTYCZNY.
Organizatorowie zjazdu mieli doskonały 

pomysł, urządzając na zakończenie pierwsze­
go dnia obrad wieczór artystyczny, złożony z 
całego szeregu produkcji sił robotniczych. U- 
czestnicy zjazdu mogli się naocznie przekonać, 
do jak ich pięknych rezultatów doprowadzić 

/  może wytrwałe i umiejętnie kierowana praca.
Rozpoczęła wieczór Polonezem A-dur Szo­

pena orkiestra Zw Zaw. Prac. Gazowni pod 
batutą tow. Wencla. Oprócz poloneza ode­
grano potpourri z „Halki".

Doskonale zaprezentował się chór Zw. 
Zaw. Prac. Gazowni, który odśpiewał m. in. 
izecz tak trudną, jak „Sztandary polskie w 
Kremlu Lachmana. Powszechny entuzjazm 
budziły, wykonane z ogromnem zacięciem 
piosnki ludowe.

W dziedzinie sztuki dramatycznej popisy­
wały się: Sekcja Dram. Warsz. Oddz. T. U. R. 
i Koło dram. - literackie Łódzkiego oddz. T. 
U. R.

Łodzianie dali nam szereg fragmentów z 
„Sędziów" Wyspiańskiego, Warszawianie — 
część 3-go aktu „Mazepy" Słowackiego. Obie 
rzeczy, opracowane starannie, grane były z 
przejęciem.

Po występach zbiorowych było kilka po­
pisów solowych. Deklamowały tow. tow. Kieł- 
czewska, Cwejgmanówna i Dymecka, śpiewali 
tow. tow. Truszczyński i Bilicz.

Zakończyła ten długi, bo 4-godzinny pro­
gram piękna chóralna deklamacja fragmentów 
„Kazimierza Wielkiego" Wyspiańskiego w wy­
konaniu Łodzian.

Uczestnicy zjazdu przyjmowali artystów 
bardzo sympatycznie, zwłaszcza, że dla więk­
szości słuchaczy wysoki poziom poszczegól­
nych produkcji był prawdziwą niespodzianką. 
Szczególnie gorącą owację zgotowano chóro­
wi gazowników, który musiał kilkakrotnie bi­
sować.

Zjazdy pracownicze.
ZJAZD PRACOWNICZYCH ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH.
W dniu 1 listopada r. b. odbył się ogól­

nokrajowy Zjazd Pracowniczych Związków 
Zawodowych Rzeczypospolitej zorganizowa­

ny przez Zrzeszenie Polskich Pracowniczych 
Związków Zawodowych i Zw. Pr. Org. Zaw. 
RzpHtej Polskiej w sprawie bezrobocia. W 
zjeździe wzięło udział 134 delegatów pracow­
niczych Związków całej Rzplitej, reprezentu­
jących około 50,000 zorganizowanych pracow­
ników umysłowych całej Polski. )

Zjazd powołał prezydjum w składzie pp. 
Małeckiego Bronisława, prezesa Zrzeszenia 
Pol. Prac. Zw. Zaw. Raabego Henryka, Waś- 
niewskiego Eug., Gruwalda Włodzimierza, ja­
ko zastępców. Na sekretarzy zaproszono pp. 
Koścmskiego i Kowarza.

Po zagajeniu przystąpiono do obrad: głos 
zabrał p. Babulewicz, przedstawiając historję 
walki prowadzonej przez organizacje pracow­
nicze o uzyskanie dla pracowników umysło­
wych ustawy o zabezpieczeniu od bezrobocia 
i doraźnych zapomóg dla bezrobotnych ze stro­
ny Rządu.

Następnie p. Małecki referował projekt u- 
ustawy o ubezpieczeniu od bezrobocia. Zgło­
szone przez obu mówców rezolucję, przyjęto 
przez aklamację. Brzmią one:

Zważywszy,
że pozbawienie pracowników umysłowych, 

przez Sejm i 'Senat prawa zabezpieczenia na wypa­
dek bezrobocia jest krzyczącą niesprawiedliwością, 
a jednocześnie jest pogwałceniem art. 1 Konstytucji 
na podstawie ‘którego każdy obywatel ma prawo 
do opieki Państwa w razie braku pracy,

że pozbawienie pracowników umysłowych do­
raźnej pomocy z funduszów przyznanych na -wal­
kę z bezrobociem wtrąciło rzesze zredukowanych 
pracowników umysłowych w stan krańcowej nę­
dzy,

że dotychczasowe starania poszczególnych or­
ganizacji pracowniczych w kierunku otrzymania 
doraźnych zapomóg dla 'bezrobotnych nie zostały 
przez Rząd poważnie potraktowane.

Ogólnokrajowy Zjazd delegatów związków pra­
cowniczych Rzeczypospolitej domaga się:

uchwalenia przez ciała ustawodawcze w jak- 
najkrótszym czasie ustawy zabezpieczającej praco­
wników umysłowych na wypadek bezrobocia co 
winno nastąpić w ścistcm porozumieniu z praco- 
wniczemi organizacjami zawodowemi do czasu zaś 
uchwalenia i zrealizowania ustawy tej Zjazd doma­
ga się natychmiastowego rozpoczęcia przez Rząd 
akcji doraźnej pomocy w ściąłem porozumieniu i

za pośrednictwem .pracowniczych Związków Zawo­
dowych.

Przyjmując do wiadomości dotychczasowe za­
biegi Zrzeszenia Polski Pracowniczych Związków 
Zawodowych i Zw Prac O-rg. Zawód. Rz. Pol, w 
sprawie przeprowadzenia ustawy o zabezpieczeniu 
pracowników umysłoych na wypadek bezrobocia 
Zjazd delegatów pracowniczych związków zawodo­
wych dalsze w tej sprawie zabiegi pozostawia obu 
organizacjom centralnym w myśl zakreślonych 
przez Zjazd zasadniczych postulatów, jak również 
w sprawie dalszych zabiegów o doraźne zapomogi.

Następnie przyjęto rezolucję, dotyczącą o- 
gólnej polityki gospodarczej.

ZJAZD ZRZESZENIA POLSKICH PRACOW­
NICZYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.

Wczoraj obradował trzeci Zjazd Zrzesze­
nia Polskich Prac. Zw. Zaw., na który przy­
było 50 delegatów reprezentujących dwudzie­
stu tysięcy członków pracowniczych związ­
ków wszystkich dzielnic Polski.)

Po dokonaniu wyborów Komisji wybor­
czej i wnioskowej sprawozdanie z działalności 
Rady Zrzeszenia Sekr. Gen., p. Kościński spra­
wozdanie kasowe p. Wałecki, poczem p. Za­
wisza (Katowice) złożył sprawozdanie Komi­
sji Rewizyjnej i postawił wniosek o udzielenie 
absolutorjum ustępującej Radzie. Uchwalono 
następnie regulaminy Rady Zrzeszenia, Komi­
tetu  Wykonawczego po wyczerpującej dysku­
sji uchwalono budżet na rok 1924-25, oraz 
przedłożono przez Komisję wnioskową wnioski 
w sprawie zamierzonego przez Rząd zniesienia 
świąt podwójnych i polecono nowo wybranej 
Radzie poczynienie energicznych przedstawień 
u Prezydenta Rzeczypospolitej i Prezesa Rady 
ministrów przeciw temu godzącemu w intere­
sy warstwy pracującej rozporządzeniu.

Powzięte przez ogólnokrajowy Zjazd Zw. 
pracowniczych w dn. 1 b. m. uchwały co do u- 
bezpieczenia pracowników umysłowych od 
bezrobocia i walki z drożyzną przekazano Ra- 
dzia z poleceniem poczynienia jaknajenergicz- 
niejszych kroków zmierzających do zrealizo­
wania zawartych w nich postulatów.

Dokonano następnie wyborów Rady i Ko­
misji Rewizyjnej Zrzeszenia P. P. Z. Z. W 
skład Rady Zrzeszenia weszli pp.: Cieślikow- 
ski Adam (Sosnowiec) Gawlik Bolesław, Grun­
wald Włodzimierz (Sosnowiec), Hatleb Ta­
deusz, Kowarski Wacław, Ładewski Feliks, 
Łaszczyński Maciej, Maciejewski Ludwik, Ma­
łecki Bronisław, Niemczyk Jan, Prorok Józef, 
Tollas Henryk, Waśniewska Eugenja, Zargodz- 
ki Józef, Zawisza Klemens.

TELEGRAMY.
Hi. Mt ] Ml

GO FISZE PRASA SOWIECKA.
Moskwa, 2 listopada (PAT). Omawia­

jąc sprawę uznania rządu sowietów przez 
Francję, „Praw da" między innemi pisze:
Z. S. R. R. uprawia politykę pokojową.
Rząd, stojący obecnie u  steru władzy we 
Francji, składa dowody, że naród francu­
ski, naprzykrzywszy sobie dotychczasowej 
polityki awantumicfwa, pragnie również 
pokoju, — a  zatem zbliżenie francusko-ro- 
syjsicie jest rzeczą łatwą. Róum iei i spra­
wa Polski nie może tu stanowić żadnej prze­
szkody, albowiem Z. S. R. R. nigdy nie czy­
nił i nigdy nie będzie czynił zamachu na 
niepodległość tego kraju.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż, 1 listopada (PAT). „Petit Pari- 

sien" dowiaduje się, że Herriot ostatecznie 
postanowił powołać na stanowisko ambasa­
dora w Moskwie Jana  Herbet. Pismo po­
daje dalej, że  Herriot w celu podkreślenia, 
że stosunki francusko - polskie nie ulegną 
żadnej zmianie z racji uznania Rosji so­
wieckiej de jure, postanowił podnieść posel­
stwo francuskie w W arszawie do rzędu am­
basady, i że poinformomał o tem natych­
miast rząd polski, który, jak zaznacza da­
lej dziennik, poweźmie identyczne zarzą­
dzenia w stosunku do poselstwa polskiego 
w Paryżu.

Si!

Zagrzeb, 2 listopada (PAT). Wczoraj 
przy okazji święta tutejsi komuniści zorga­
nizowali manifestacje, przyczem nie obyło 
się bez starć z policją. Raniony został je­
den komisarz policji i jeden komunista.

Praga, 2 listopada (PAT). O twarty tu 
został kongres czesko - słowackiej partji ko­
munistycznej. W edług sprawozdania se­
kretarza generalnego, partji liczy 138,996 
członków zorganizowanych, w tem 23 proc. 
kobiet. Pod względem narodowości skład 
partji przedstawia się następująco: 85,567 
czechów, 29,127 niemców, 11,084 słowaków, 
7,517 węgrów, 4395 rusinów i 1036 polaków. 
79 proc. członków partji należy do klasy 
robotniczej. Sprawozdanie ubolewa nad 
słabym udziałem młodzieży w akcji komu­
nistycznej .

Mmli ta ili i njgntfw
Berlin, 1 listopada (PAT). Wczoraj 

wieczorem policja otoczyła kawiarnię, w 
której odbywały się tajne zebrania komu­
nistów i aresztowała 43 osoby. Zaskocze­
ni komuniści nie stawiali oporu. W ciągu 
ubiegłej nocy i dzisiejszego ranka policja 
dokonała szeregu rewizji w mieszkaniach a- 
resztowanych. Rewizje te doprowadziły do 
wykrycia na przedmieściach berlińskich 
Friedenau i Friedrichsragen, składów bro­
ni i m aterjałów wybuchowych. W  dniu 
wczorajszym policja polityczna dokonała 
również szeregu rewizji u członków stowa­
rzyszenia nacjonalistycznego „Grosse Deu­
tsche Volksgeneischaft", zbliżonego do hit- 
tlerowców. Aresztowano 25-u członków 
stowarzyszenia, których po przesłuchaniu 
wypuszczono na wolną stopę.

W
Belfast, 1 listopada (PAT). De Valera

skazanv został na jeden miesiąc więzienia.

3 pi.
Londyn, 1 listopada (PAT). „Manche* 

ster Guardian" w artykule wstępnym pi£Zf' 
że zmiana rządu nie pociągnie za sobą żad' 
nych zmian w polityce zagranicznej wielkie 
Brytanji, ponieważ we wszystkich ważnieJ' 
szych sprawach europejskich konserwaty­
ści solidaryzują się zupełnie z polityką £a'  
binetu robotniczego. Nowy rząd  podejrr11̂  
zapewne prace rozpoczęte przez Mac 
nalda w Genewie.

Rltjll m i .
Londyn, 1 listopada. (PAT). Jeże}] 

gabinet Mac Donalda poda się do dym*5/ 
we wtorek, part ja konserwatywna będz,e 
miała prawie 3 tygodnie czasu dla ąostate' 
cznego sformułowania gabinetu i sprecyz°' 
wania swego programu. ,

Londyn, 1 listopada. (PAT). Rz% 
Mac Donalda postanowił pełnić swoje czy11' 
ności jeszcze przez parę dni; albowiem P0' 
ozuwa się do obowiązku wy jaśnienia spra^t 
listu Zino wiewa. Komisja śledcza w ^  
sprawie spodziewa się ukończyć swe prace 
za kilka dn:. Jeżeli śledztw o wykaże, ze 
list Zincwjewa jest sfałszowany, wówc^j 
Mac Donald, w ystosuje przeproszenie p° 
adresem rządu sowieckiego.

18 1?! . . .
Londyn, 2 listopada (PAT). R ezu lta t 

wyborów miejskich, dotyczące 300 mi(:jscCr 
wośd, jakkolwiek nie są jeszcze clefinity"" 
nie wiadome, że jednak już można stwie1"' 
dzić, że konserwatyści i Labour Party  osiągi 
nęły, kosztem partji liberalnej znaczną il°* 
mandatów.

Mmii uf! sotialiif ( m i l i
Paryż, 1 listopada. (PA T ). Na ranne? 

posiedzeniu rady narodowej partji socja*1'  
stycznej Leon Blum, sekretarz frakcji paf’ 
lamentarnej, wyjaśnił, że akcja posłów sC' 
cjalistycznych od 11 m aja uwieńczona z°’ 
stała prawie we ws zysk ich punktach poM0' 
dzeniem.

Żyromski, delegat z okręgu SekwaflV' 
przemawiał za poparciem gabinetu, pzẐ  
zachowaniu jednak właściwej czujności. _ ,

Deputowany Renaudel wypowiedz^ 
się energicznie za dotychczasową p o li ty k ?  
wyraził jednak żal z powodu braku wsp^*' 
nego programu z partją  radykalną. MóA? 
stwierdził dalej, że rząd popełnił poważ® t  
błąd, wypuszczając 'tak późno pożyczkę ! 
nie zwołując wcześniej parlamentu, naofS^ 
jednak stwierdzić należy, że wszystkie przY" 
rzeczenia Herriota, zawarte w jego listach' 
zostały już urzeczywistnione lub urzeczy^^ 
stnienie ich jest zapewnione.

Następnie zebranie jednomyślnie 
chwaliło wysłać telegram  do Labour Pad)'' 
witający wciąż rosnącą liczbę głosów, jak‘c 
zyskuje to stronnictwo.

Rzym, 2 listopada (PAT). — Dzien*1̂  
„Epoca" ogłasza list otwarty znanego przY’ 
wódcy sowieckiego Rakowskiego. List t®11 
poświęcony sprawie Besarabji, kwest jo®?' 
je prawo Rumunji do posiadania tego p ' 
rytorjum, bez przeprowadzenia uprzedĄ^ 
plebiscytu i zapowiada zamiar sowietów i15” 
terwenjowania w tej dziedzinie.

~ lina fu m  w n im
Pekin, 2 listopada (PAT). P re z y d ^  

Chin Tsac - Kun ostatecznie ustąpił.
Połączenia komunikacyjne ze Wscb^- 

dem zostały zerwane. Pociąg międzynaro­
dowy, dążący do Tien - Tsinu, przybył 
Jang - Tsun, gdzie został zatrzymany 113 
skutek bitwy, rozgrywającej się w tej oko­
licy,

— Wolff donosi: Na morzu Bałtyckim dok®®9’ 
no prób ze statkiem zbudowanym przez inż FI®*’ 
tnera w zakładach Kruppa w Kilemji. Statek t*9, 
zaopatrzony w kręcące się z szybkością 100 obf® 
tów nam inutę maszty metalowe, poruszany ekk' 
trycznością, wyzyskuje silę wiatru w sposób, 
zwalający zmniejszyć koszty podróży o 30 do 50$'

— We Lwowie zmarł nagle aa udar serca * . 
roku życia Leopold Baczewski, prezes lwowsh1?
izby handlowo - przemysłowej i właściciel' zn*®̂ 1 
fabryki wódek.

— Wystawa w Wembley została oficjalnie r 3'*' 
knięta,

We wtorek, 4.XI b. r. o godz. 7 m. 30 
w Teatrze Praskim, jako w 130 rocznicę 
Pragi przez Suworowa, odbędzie się

UROCZYSTA AKADEMJA 
ze współudziałem artystów Teatru Praski®! '̂ 

Na program złożą się 1) produkcje 
styczne wybitnych sił artystycznych war***? 
skich, 2) jeden akt „Nocy Listopadowej" 
spiańskiego, w wykonaniu artystów T®a 
Praskiego, 3) przemówienia tow. tow. 
rowskiego i Szpotańskiego. _ .

Bilety w cenie od 1 do 3 zł, do nabyci* 
Sekretariacie O. K. R., Al. Jerozolimski® 
od godz. 10 do 1 i od 5 do 7 wiecz. w Se^1  ̂
tar jacie dzielnicy Praskiej, Brukowa 29 o&^
do 8 wiecz. i w dniu 4.XI w kasie teatr*1 
godz. 5 wiecz
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w ssrawie A n  zaludniania 
„pitoli" v  R d n m j i ) .

^trzym aliśm y następujące uwagi.

pj ^eżetit>y konsument nie dawał żadnych „na- 
UH -■ w restauracjach, zmusiłoby to kclncrów-
^  Jałowców do racjonalnej obsługi i zatrudnienia, 
{ âz’c niemożności podołania swym obowiązkom, 

c owych kelnerów.
l  ^*ech właściciele i udziałowcy spółek „Errni- 
p ę6 .' ®occluet, Cristal, Astorja, Bristol, Pod Ko- 
»k'r° PrzY hotelach Saskim, Angielskim, Pol- 
^ lm' baru Express, Wiedeńskiego, Wajchcria, 

° |ego Rogu, Pod Setką, Satyra, Wróbla, Victorji, 
nH, Savoyu i Renaissance, a w tych właśnie fir- 

zatrudnia się nadmierną ilość „piccoli", 
#a nareszcie obsługę fachowych zawodowców, 
v, rzecz których konsument płaci specjalnie 10% 

Cenach od roku 1919. Czy, niezależnie od cl- 
»ta ,̂ln' Ck z^s^ °w obrotowych przedsiębiorstw re- 

nracjach, godziwe jest czerpanie jeszcze z 
centów kelnerskich, poważnych dochodów ko- 

j^.e® krzywdy kolegów-kelnerów zawodowców, 
j rzy udziałowcami nie są? Czas najwyższy z 
e® skończyć. Dajcie, co się komu słusznie należy: 

męczeństwu dobrą obsługę, kelnerowi normalny 
-o, a skarbowi podatek dochodowy, którego w 

HeaCZnc) m>erze nie otrzymuje, dzięki rugom kel- 
^  “w zawodowców i zastępowania ich wyrostka- 

' parobków, których nie uęhwyci żadna maszy- 
a fiskalna, i którzy, prócz demoralizacji, nic ni- 
0!au nie dają.

, stworzył wyzysk kelnerów, uprawiany na
słusznein 10% wynagrodzeniu? Oto przede-

ystkiem upadek fachowości; żebraninę o napi-
stosowaną już nictylko przez ,,piccoli", lecz i

Zez kelnerów, jak to się dzieje w firmach Ermi-
«e i Bocquet, które za 14—18-godzinny dzień

Coacy płacą kelnerowi 200 zł. miesięcznic i 2%,
razem wynosi 4% , a 6% bezkarnie wędruje no r>— _ . . . .  . . . .

któ.Przepastnych kieszeni udziałowców, na czele
lrych stoi b. kelner p. Drozdowski. Ciekawie 

tefC awia się również sprawa w restauracji Ho- 
u Polonja, gdzie wprawdzie niema „piccoli", lecz 
°dsi kelnerzy za to z powodzeniem grają ich 

* żebrzą o napiwki. Najsprytniej czyni zaś to, 
udało nam się stwierdzić, p. Stanisław Toma- 

ę ^ s k i ,  podobno członek enpeerowskiego Zw. 
^ astronomicznego Zjedn. Zaw. Polskiego, pod wy- 
r a'vOym kierunkiem również sprytnego dyrekto- 

b. kelnera, p. Brachowskiego, członka tegoż sa- 
leSo Związku.

k Panowie udziałowcy, przestańcie oszukiwać 
^°tlsurnenta, przestańcie wyzyskiwać swych facho- 
. kolegów, nieudziałowców, pracujących na 
i . Cle kelnerów. Może przyjdzie wreszcie czas. 
^ Qy posiadane przez was koncesje przejdą w 

Zt>We ręce, gdyż spółki wasze są tymczasem 
lazdem wyzysku i lichwy, uprawianej kosztem'Pol,eczeństwa, pracowników i Skarbu.

w Kaliszu.
{Kot. własna)

ję Poprzednia umowa robotników młynarskich w 
rol)1SaU 1 i>rzemys!owcamj nze była korzystna dla 
c ofcńików przedewszystkiem dlatego, że robotni- 

musieli zrezygnować z podwyżki wykazanej 
p. z Główny U. Statystyczny w Warszawie, za 
^  e rWiszą połowę miesiąca stycznia r  b., w wyso- 
Zak? Fabrykanci nie poprzestali na tem i
jąc s' a do 8-godzinnego dnia pracy, manipulu- 

w ten sposób, iż z 8 godzin zrobili 10 i 12 
z- dzień pracy, a pojem wprowadzili pełny dzień 

s, ^ y  w sobotę — .zamiast angielskiej soboty. Taki 
n trwał całe lato, bo właściciele młynów wyko- 

z« tu jąc przesilenie w przemyśle, byli panami pó­
źn ią .

żv fu tc tsry oddział Zw, Zaw. Rob Przem. Spo- 
p WcŁego zwracał się kilkakrotnie do Inspektora 
^ ra^y o interwencję w tej sprawie, lecz uporu fa- 

"bantów -nic z-dolano prz-ełamiąć,
^  czerwcu i kpcu drożyzna .zaczęła się wzma- 

j . ' ak  fabrykanci znowu odmówili żądaniu robo- 
^ ‘ków w sprawie podwyżki płac. Cynizm fabry- 
^anl°w podczas pertraktacji w tej sprawie prze- 

yzszał wszelkie ich dotychczasowe wystąpienia, 
p ą t n i c y  nj,e byli w możności przełamać ich u- 
b jU'- znowu z powodu kryzysu. Ale stale tak nie 
tak * ’ p r r^ zie obwita, że porachujemy się za 

’ ozas, gdy byliśmy wyzyskiwani 
Ostatnio na czwartej konferencji, zwołanej w 

|j . ^  tale ni a nowej umowy, fabrykanci nie stawi­
li s,4, uważając, iż przewlekanie sprawy i prowo- 
^°W'anja w {gjj sposób robotników lepiej się opfa- 
i * ^  końcu musimy jeszcze nadmienić, że fabry- 
Sza'Cl Ce(le»  rozbicia lutejs.zego oddziału podwyż- 
s ’4 indywidualnie robotnikom płace, wybierając 

za ulanych, — stara to jednak sztuczka, 
ra robotników nie oszuka, 

k dak widzimy, dobrodziejstw ze strony fabry- 
j0 na robotników spadło wiele, — co tak da- 
 ̂ we znaki robotnikom, że przy ostatnich wy- 

j j / ^ b  do Kasy Chorych w Kaliszu lista chadecka, 
&Źólną liczbę 30 mandatów, uzyskała ledwie 7.

Cż ^ arszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
ńv ' ^ **' wzYwa Towarzyszy zorganizowa-
2\v'. W Komitetach Dzielnicowych oraz w 
■t 4zkach zawodowych o deklarowanie sum 

asnych funduszów na Dom Ludowy w 
arszawie,

W arsz. O kręg. Kom. Rob. P. P. S.

Wykup elektrowni.
Przedstawiciele {ramcuskiej Kompainji 

Elektryczności po 8-ioletniej prawie prze­
rwie wkrótce ponownie obejmą Zarząd E- 
lektrowni W arszawskiej.

Stanowić to będzie koniec państwowe­
go Zarządu i niewątpliwie także koniec o- 
kresu poważnych nakładów i inwestycji, 
mających na  ceilu rozwój elektrowni.

Kapitaliści francusicy obejmą elektrow­
nię w stanie znacznie lepszym, niż ją pozo­
stawili, otrzymują zakłady powiększone, 
zmodernizowane, usprawnione, reprezentu­
jące znacznie większy ( niektórzy mówią: 
zdwojony) kapitał.

Nie można tego powiększenia kapitału, 
dokonanego bez ich udziału, uważać za re ­
kompensatę uzasadnioną wieloletnim bra­
kiem dochodu — rekom pensata za to jest 
w części przewidziana przez przedłużenie 
koncesji o czas trwania okupacji, zgodnie z 
umową francusko-polską, powiększony zaś 
kapitał powinien być traktowany jako wła­
sność ludności W arszawy, której opłaty się 
nań złożyły.

Z poglądeqj tym napewno nie pogodzą 
się afcejonarjusze Kompan,ji elektryczności 
chociaż wyrazili gotowość do wznowienia 
pertraktacji z miastem w sprawie zmiany 
koncesji, z chwilą, gdy obejmą elektrownię 
w posiadanie.

Pertraktacje te  nie będą jednak łatwe, 
o ile nie zostaną przeniesione na zupełnie 
inną niż dotychczas płaszczyznę.

Dążeniem akojonarjuszów, wygłodzo­
nych przez wieloletni brak dywidendy, mu­
si obecnie .być otrzymanie jakmaj prędzej 
j aknaj,większych dochodów, dążeniem mia­
sta — przedewszystkiem dalszy rozwój e- 
lektrowoi, co może być uskutecznione tyl­
ko przez nowe nakłady. Na te nakłady jed­
nak ze strony akcjomiarjuszów nie można li­
czyć wobec dzisiejszego stanu rynku pie­
niężnego we Francji,

Ten stan rynku, a przedewszystkiem 
spadek franka francuskiego, był istotną 
przyczyną odmowy zatwierdzenia przez 
Paryski Zarząd Kompanji Elektryczności 
zaprojektowanej nowej urnowy z Gminą m. 
st. W arszawy. Umowa ta przewidywała o- 
znaczemie ceny prądu przez W ładze M iej­
skie przy zagwarantowaniu akcjonarjuszom 
dochodu wyższego o 2% od dochodu1, który 
daje renta francuska.

Umowa oparta o  zaufanie do franka, i 
renty francuskiej, a nieufności do waluty 
polskiej (było to przed stabilizacją złote­
go), nie mogła być zrealizowana, gdy na­
stąpiło załam arie się kursu franka. Nie jest 
wobec tego słuszne twierdzenie, iż przy­
czyną niedojścia do skutku tej, pod innemi 
względami niezbyt korzystnej dla miasta 
umowy, było niezatwierdzenie jej w 
czasie właściwym przez władze nadzorcze. 
Gdyby nawet została oma wcześniej za­
twierdzona, Kompamja Elektryczności zna­
lazłaby sposób wycofania się z chwilą za­
sadniczej zmiany warunków rynku pienięż­
nego. Nie można opierać nowej, wielolet­
niej umowy koncesyjnej na nieporozumie­
niu. A. jako takie nieporozumienie uważa-

noby skorzystanie przez miasto ze spadku 
franka francuskiego.

Umowa była niekorzystna w zasadzie, 
gdyż, pozostawiając Zarząd przedstawicie­
lom akcjonarjuszów i gwarantując im do­
chód (i to nawet od kapitału już spłacone­
go) , niczem ich do właściwego i oszczędne­
go sposobu zarządzania nie skłaniała.

Ustailenie dochodu nadawało akcjom 
elektrowni charakter zbliżony do obligacji 
i czyniło z akcjonarjuszów raczej wierzy­
cieli miasta, niż właścicieli elektrowni, jed­
nocześnie jednak pozostawiona tym wierzy­
cielom prawo zarządu., a  tem samem decy­
zji o najważniejszych sprawach, dotyczą­
cych oświetlenia miaista.

Charakter umowy świadczył niewąt­
pliwie o tem, że akcjonarjusze Kompanji 
Elektryczności, to w większości swej kapi­
taliści przedwojennego typu, szukający dla 
swego kapitału lokaty pewnej, o możliwie 
stałym, określonym  dochodzie, nie zaś afe­
rzyści dążący do zysków o charakterze spe­
kulacyjnym lub dochodów pobocznych, wy­
nikających z kierownictwa elektrowni.

Należało więc skorzystać z tego i po­
stąpić o krok dalej, proponując im wykup 
elektrowni przez miasto drogą zamiany ak­
cji na obligacje miejskie. Obligacje te, wy­
rażone w walucie złotej, zabezpieczone rie- 
tylko całkcwitem przedsiębiorstwem elek­
trowni, ale całym majątkiem i dochodami 
miejskiemd, dałyby akcjonariuszom Kom­
panji Elektrycznej stały określony, nieza­
leżny od wahań waluty francuskiej lub pol­
skiej dochód. Dochód ten byłby także nie­
zależny od dochodów elektrowni, na któ­
re  wpływać musi polityka społeczna Pań­
stwa i miasta, polityka taryfowa, miasta, 
konjunktury przemysłowe itp. Pewność o- 
trzymywania dochodu i zwrotu, (drogą amor­
tyzacji) kapitału byłaby conajmniej tak 
wielka, jak podług obowiązującej obecnie 
lufo każdej innej projektowanej koncesji. 
W  zasadzie więc nie należało się spodzie­
wać sprzeciwu ze strony akcjonarjuszów, 
którzy natomiast targowaliby się o sumą 
wykupu  i wysokość oprocentowania.

Miasto zyskałoby, bez wkładu kapi­
tału, którego obecnie otrzymać nie może, 
własność elektrowni, a tem samem możność 
prowadzenia jej w sposób odpowiadający 
interesom ludności, zupełnego koordyno­
wania jej działalności z działalnością ga­
zowni, a przedewszystkiem rozszerzenia 
jej niezależnie od dobrej woli kapitalistów, 
podobnie, jak to się działo za czasów Za­
rządu Państwowego.

Nie uczyniono jednak Kompaniji E lek­
tryczności tej propozycji, będącej logiczną 
konsekwencją uprzednich rokowań, pod­
czas ich trwania. Nie zdobyli się na takie 
sformułowanie sprawy kierownicy spraw 
miejskich stolicy. Może jeszcze nie jest za- 
późno. Rokowania mogą być wznowione.

Niechaj że hasło, pod którem odbędzie 
się wznowienie rokowań z Kompanją Elek­
tryczności, brzmi:

Nie zmiana koncesji, ale wykup Elek­
trowni!

Teodor Toeplitz.

R o z m a ito ś c i
Noiwy użytek z  glcwy.

,jBerKner Taigeblatt" podał następujące ogło­
szenie: „Odnajm-uję tył głowy, jajko płaszczyznę re ­
klamową. Traktuję sprawę serjo, Zgłoszenia pod 
i t. d.‘

Dlaczego jednak właściciel głow y „reklam o­
wej" nie użycza do celów  reklam y rozległejs-zych 
tyłów swej osoby, bardziej do tego odpowiednich?

Nowe udogodnienie w dziedzinie radjotclefonu.

Jeden  z najbardziej znanych niem ieckich eks­
pertów  w spraw ach radjotclefonu, Reuss, opraco­
w ał plan zastosow ania kabli elektrycznych w 
Niemczech do przejm ow ania muzyki radiotelefo­
nicznie, w  ten  sposób, iż w ystarczy jedynie po łą­
czyć apara t odbiorczy z drutem , przeprow adzają­
cym św iatło elektryczne w m ieszkaniu, aby sły­
szeć św iatowe koncerty  radjow e.

Czasopisma nadesłane,
Nowe Żyde Nr. 4 .zawiera w dziale naukowym 

prace d-ra J . Handla, d~ra J. Frenkla, d-ra M. Ba- 
łabana, prof. L Geigera, E. Ringclbłuma i J. Ap- 
penszłaka, w dziale literatury pięknej — wiersze Z. 
B iBytkowskiego, J  L. Pereca („Bałagula") Z 
Sznejura {„Wilno") nowele Am. Hertzówne), po­
wieść Sz Asza (Wuj Mozes) i Budy (Żona, kt. nie 
znosił), w dziale inf.-nekrologia, rozprawę o żyd 
szkoln. zawód. A. Czerniakowi i sprawozdanie 
d-ra M. Pekiera z 2-go zjazdu wszechśw. org pom 
żydom, bibljogralfję, recenzje,

NUTY NADESŁANE.
J . Skrzydlewski: 2 etudes (dwie etiudy) na for­

tepian 1. A-moll, 2. d-dur.
T. Joteyko: Trzy pieśni, op, 44. 1. Nie wierz, 2 

Szum drzew* 3. Magdalena.
Feliks Nowowiejski: op. 39, Śpiewnik Górno­

śląski, zeszyty I, U, III.

2smmu&&

HA RATY! na sezon zimowy
Okrycia damskie Palta zamszowe Ubiory m ęskie Palta jesienne
Palla pluszowe Palta sukienne Garnitury Palta zimowe

o r a z
KoW ry w a to w e , c h u stk i w e łn ia n e , f ira n k i i b ielizm ą p o ś c ie lo w ą

ss? „ k r e d y t p o l "
(Jwagal PP Urzędnikom dajemy za okazaniem  legitymacji.

Na raty!
W y k w i n t n e  olimla ł o s iu .

Na n a jd o g o d n ie jszy ch  w a ru n k a ch . 
Z a liczk a  w ed łu g  m ożm aśoi p ła tn i­

c z e j  k lijen ta .
S p ła ty  d łu g o term in o w e .

p .  i

okrycia M o .  i i i i i iy ,  Bisiory inęsMa i gotowa Mail W
nabyć można tylko w  P i e r w s z o r z ę d n e j  P racow ni

wi. n.i l l b ’n M d ' r t A l I I  M a r i a ń s k a  Wi 9 m .  5 ,
U M P S f C g a © !  tel.257-03, w bramie 11 piętro,

NA RATT
C eny p rz y s tę p n e .

Ł ó ż k a  angielskie (niklowe)
W ózki dziecinne

(M aterace wszelkiego rodzaju 
K o łd ry  watowe (wiasn. wyrobu) 

K oce pluszowe t bajowe 
w wielkim wyborze poleca

S e l i "  S z .  H a l b e r s z t a d t
cgz. od roku 1894.

G r a n ic z n a  2 ,  t e ! .  1 8 3 -2 9
na wprost Grzybowskiej.

Dr. JAN AŁAPIN ^TcS3
n e, w e n e r . p łc io w e , (Niemoc). Do 1 pp. 5—8 w. 
aw — — wmmom mmad— — — i

Ruch robotniczy
Z iy d a  par®

C. K. W.
W e wtorek dm. 4 listopada o godz. 5 -e j 

po poł. w lokalu Z. P.P.S. odbędzie się ple­
narne posiedzenie C.K.W.

Prezydjum C.K.W.
Wc wtorek, dn, 4 b. m.

Dzielnica Wola-Czyste — o god.z. 7 w. w lo­
kalu Wolska 44, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy — o godz. 6 pp. posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego.

Tramwajowa Org. P. P. S. 0  godz. 6% popoł, 
w lokalu OKR.. Al. Jerozolimskie 6. odbędzie się 
zebranie komitetu dzielnicowego tramwajowej or­
ganizacji PPS.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30, odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu dzielnicowego

Dzielnica Czerniakowska — o godz 7 w w lo­
kalu Czerniakowska Nr. 193 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy

Dzielnica Ochota. O godz. 7 w lokalu dziel­
nicy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicowego

Baczność! Komitet Kolejowy P. P. S. wzywa
wszystkich członków Komitetu, oraz mężów zaufa­
nia o bezwarunkowe przybycie ua posiedzenie, dn. 
5-go listopada r. b w środę o godz. 6-ej wiecz. do 
lokalu O K R .  Al. Jerozolimska Nr. 6.

Z Wydziału Kobiecego. Z powodu Akademji 
w Teatrze Praskim, zebranie wydziału kobiecego, 
naznaczone na wtorek, 4 b. m., nie odbędzie się.

Z dzielnicy Praskiej. Z powodu Akademji w 
Teatrze Praskim, zebranie dzielnicy praskiej nie 
odbędzie się we wtorek, dn. 4 b, oi

Ruch zawodowy
W arszaw sk a  R ada Związków Zawodowych.

W  środę, 5-go lis to p ad a  r. b., o godz. 6-ej 
wiecz., w  lokalu  Zw iązku p rac . handlow ych, 
Z ielna 25, odbędzie  się kon ferenc ja  Z arządów  
Zw iązków  zaw odow ych, w chodzących  w  sk ład  
W arsz. R ady Zaw odow ej, w raz  z delegatam i 
z fab ryk  i w arszta tów .

Na p o rząd k u  ob rad  akc ja  w  sp raw ie  w sk a ­
źn ika drożyźnianego.

W stęp  dla delega tów  za okazaniem  m an­
d atu  i książeczk i zw iązkow ej.

D elegaci nie posiadający  k siążeczk i cz łon ­
kow skiej nie m ają p raw a  w stępu .

P osiedzenie Kom isji C en tra ln e j Z w iązków  
Zaw ód., w  pełnym  sk ładzie  odbędzie się dnia 
5 lis to p ad a  (środa) r. b . P o czą tek  ob rad  o 
godz. 10 rano. O becność w szystk ich  człon­
ków  K. C. obow iązkow a. S p raw y  w ażne.

S eŁ re ta rja t K, C. Zw, Zaw,

Baczność, pracownicy handlowi branży kon­
fekcyjnej! W poniedziałek dn. 3 listopada r. b. o 
godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu Związku zaw. 
pracowników handlowych i biurowych (Zielna 25) 
walne zebranie Sekcji konfekcyjnej. Na porządku 
dziennym sprawa akcji zarobkowej.

Ogólne Zebranie Koła pracowników biurowych
w Związku Handlowców (Sienna 16) odbędzie się 
w środę, dnia 12 listopada o godz. 8 wiecz.

Centralny Zwiąaek Zawodowy Prac. Handlo­
wych, Warszawa, Nowolipki 38, filja — Dzika 11,
Dziś (początek o godz 8-ej w.) odbędzie się w lo­
kalu spółdzielni „Nasz Dom" przy ul. Karmelickiej 
Nr. 23, Ogólne Walne Zebranie Członków Związku.

Ruch kis5Ł"<^wiat®wy.
T, U, R,

WOJNA WOJNIE!

Iden pokoju w  twórczości Grottger*.
Staraniem Oddziału Warszawskiego T. U. R. od­

będzie się we wtorek dn. 4 listopada o godz. 7 m, 
30-w. w lokalu T U. iR. Al. Jerozolimskie 6, m. 3, 
odczyt profesora Zygmunta Badowskiego na temat 
„Artur Grottger".

Wstęp wolny. Odczięt będzie ilustrowany 
przezroczami. Stawcie się licznie.

Odczyty w Zw. Metalowców. Wydział Kult. 
Ośw. przy Zw. Metolawców urządza w środę od­
czyty na różne tematy.

Wśrodę., 5 b. m. o.g odz. 7 wiecz. w  lokalu Zw 
(Leszno 53) wygłosi tow. Kri eg er odczyt p. t. „Sto­
sunki gospodarcze w Europie powojennej". Bilety 
w cenie 15 gr. do nabycia w ewidencji Związku i 
przy wejściu.
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O T R
Dz<i występ fenom enalnego ELRDY
ekscentryka nożnego. Błr. Saton z tresowany­

mi Kangurami.
Udział nowozaangażowanego towarzystwa.

P o c z ą t e k  o 8 wieczór.

KRONIKA.
S T A N  P O G O D Y .

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie Hlkg, najniższa 6*5, w Zakopanem tern- 
peratura rano 6"0, maximum onegdaj 13°0, mini­
mum! z nocy 4°0, opadów 5 m. m.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: przeważnie pochmurno i dżdżysto, póż- 
,ntej pogoda zmienna, silne wiatry z kierunków za­
chodnich.

Pożyczka miejska. Magistrat występuje do 
Rady miejskiej o upoważnienie go do wypuszcze­
nia obligacyjnej pożyczki miejskiej w sumie nomi­
nalnej 20 milionów zł. w czterech serjach po 5 mil- 
jonow zł. pod nazwą „10% pożyczka szkolna m. 
st. W arszawy'. Pożyczka przeznaczona będzie 
wyłącznie na budowę miejskich gmachów szkol­
nych.

Warszawskie ToWareyatwo Przeciwgruźlicze
otrzymało na skutek postanowienia ’Rady Minist­
rów państwowy budynek w Małorycie pod Brześ­
ciem nad Bugiem, w którym, urządziło sanatorjum 
dla 50 chorych. Chcąc dostosować budynek ten 
do wymsgań sanatorium przeznaczonego dla gru­
źliczych, Tow. było zmuszone wybudować werandę 
i w najoliższym czasie przystępuje do budowy je­
szcze jednego pawilonu. Pozatem Tow prowadzi 
w W arszawie 4 przychodnie bezpłatne przeciw­
gruźlicze: przy ul. Wolskiej 'Nr. 11, Brzeskiej 4, 
Elektoralnej 12 i 'Litewskiej 16; tę  ostatnią dla 
dzieci. W najbliższej przyszłości ma zamiar otwo­
rzyć jeszcze jedną przychodnię w centrum miasta. 
Z usług przychodni T-wa korzysta codziennie o- 
koło 50 chorych. W tych dniach został urządzony 
przez T-wo i Ligę Szkolną Przeciwgruźliczą plac 
do gier i  zabaw dla młodzieży i  dzieci przy ul, 11
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Składnica „K o la  P o le k "
Nowy Swlat 72, telefon 140-61

w podwórzu vis k  vłs Min. Spraw Wewnętrznych.
Zawiadamia W. W. P. Iż na sezon zimowy bogato zaopatrzona w

wełny sukniowe, zamsze, ueloury, materiały ubraniowe, 
batysty, towary białe i t. p.

oraz

o b u w i e : męskie, damskie i dziecinne w pierwszorzęd­
nych gatunkach.

C
I
a>
lii

listopada na Pradze Tow. daje niezamożnym, cho­
rym świadczenia żywnościowe i odzieżowe. Po- 
mimo, że Tow. otrzymuje pewne subsydja od Ka­
sy Chorych i Magistratu, jednakże wydatki zwią­
zane z działalnością Tow. są wielkie. Społeczeń­
stwo musi pokryć część wydatków. T-wo zwraca 
się więc ,z apelem do ludzi, którzy rozumieją o- 
wocną działalność Tow. w walce z gruźlicą, aże­
by pospieszyli z ofiarami na rzecz Tow. i zapisy­
wali się na członków Biuro T-wa mieści się przy 
ul. Mazowieckiej 5, tel. 99-57, otwarte od 11 — 2 
i od 5 — 7. Składka roczna wynosi 6 z ł ; na żą­
danie Towarzystwo wysyła inkasentów.

StzceepienU ochronne przeciw ospie dzieciom
odbędą się w Poliklinice Chorób Dziecięcych Uni­
wersytetu W arsz, Litewska 16 w soboty listopa­
dowe t. j. 8, 15, 22 i 29 od godziny 8-ej do 9-ej ra­
no. Zgłoszenia przyjmuje się w ambulatorium Po­
likliniki.

Kursy dla urzędników skarbowych. Stowarzy­
szenie Urzędników Skarbowych zorganizowało 
kursy przygotowawcze dla urzędników skarbowych 
do egzaminu praktycznego. W ykłady odbywają 
się w 'lokalu Centr. Tow. Rolniczego (Kopernika 
30) w godzinach wieczornych od 17 i pół, do 20 i 
pół od 27 b. m

Część I-sza wykładów obejimie przedmioty tre­
ści ogólnej, znajomość których będzie wymagana

przy egzaminie od wszystkich kandydatów bez 
względu na dział służby, w którym pracują.

Po ukończeniu wykładów części ogólnej odbę­
dą się wykłady specjalne dla poszczególnych gałę­
zi służby skarbowej.

Kierownikiem kursów jest p Herman Wiesen- 
berg Generalny Inspektor Podatkowy,

Tow. Szkoły Pracy Samorozwojowej zawiada­
mia, te  prowadzi jednoroczny kurs metodyczno - 
dydaktyczny dla nauczycieli czynnych niewykwa­
lifikowanych. Wykłady odbywają się codziennie, 
z wyjątkiem sobót i niedziel, od 7—9 wieczór, przy 
ul Pięknej 41. Tamże odbywają się zapisy od 7—8

Jednocześnie Tow. zawiadamia, że utworzyło 
poradnię pedagogiczną. Informacji udziela się w 
każdą sobotę od 6 — 7, przy ul Chmielnej 130. m 
10, teł. 160-04.

Wystawa drobiu, królików, gołębi i psów. W
ciągu 3 dni ostatnich w Dolinie Szwajcarskiej mie­
ściła się ciekawa wystawa drobiu, królików, gołę­
bi i psów. Eksponatów było dużo i przyznać trze­
ba, że wiele « nich zasługiwało na prawdziwe uzna­
nie. Hodowla drobiu i królików posiada tak duże 
znaczenie gospodarcze, że z całą przyjemnością 
stwierdzić można ogromne w tym kierunku postę­
py naszych zakładów gospodarczych, które nieba­
wem bez obawy o konkurencję będą mogły posy­
łać swe okazy na wystawy zagraniczne.

Ciekawy ogromnie był dział gołębi poczf®' 
wych, głównie własność M. S. Wojsk. Amator"7? 
psów mieli co podziwiać gdyż na wystawie sko®' 
pletowane śliczne okazy. Zwłaszcza kilka wilkd'v" 
psów gończych odznaczało się wybitną rasowośc'*’ 
Na wystawie był dział psów policyjnych z które1”* 
demonstrowano próbki tresury,

WYPADKI .
Pożar. W domu Nr 21 przy ul. Wołyńskiej **” 

paliła się belka wpuszczona, w przewód konu” 0' 
wy. Pogotowie I oddziału straży ogniowej, po WY" 
rąbaniu części podłogi, pożar ugasiło.

Powódź w  mieszkaniu. W mieszkaniu Wła^Y' 
sława Postabińskiego przy uf. Marszałkowskiej b r' 
111, wskutek zepsutego dachu woda deszczowa za' 
lewa strych i przez sufit dostaje się do mieszkań'4' 
Sufit zarysował się i grozi zawaleniem.

Kradzieże. Z fabryki mydła Rajzy Widersza’!”' 
wej przy ul. Bonifraterskiej Nr. 27, skradziono 1 
pomocą wyjęcia deski w suficie 500 klg. mydła. 
kradzież zatrzymano Abrama Zonszajna od k tó r^ 0 
część mydła odebrano.

— Ze sklepu Aleksandra Granke przy 
Chmielnej Nr. 48, skradziono 10 skórek wydrowy*^ 
wartości 3000 zł. Właściciel sklepu przypuszc*3' 
że kradzieży dokonały „sropenie!dziarki“, gd?ł 
było w sklepie kilka kobiet.

— Ze sklepu kooperatywy kolejowej, przy 
Nowogrodzkiej Nr. 42, skradziono na „szopenfćlJ 
dwie sztuki materjału, wartości 380 zł.

T e a t r  i  m uzyka*
Teatr Narodowy. Dziś ..Dożywocie*4 i „Świecl# 

ka zgasła" Fredry.
Teatr WielkL Dziś „Goplana". We wtor®* 

, .Lohengrin'4
Teatr im- Bogusławskiego. Dziś i jutro ,PP°“ 

wieść Zimowa".
Teatr Letni. Dziś i jutro „Skandal".
Teatr Polski. Dziś „Danton", jutro „Cyrano 

Bergerac".
Teatr Mały. Codziennie „ S z o f e r  Archibald* • 
Teatr Nowości- „Hrabina M arka"
Teatr Praski. Dziś i jutro „Pochód duchów" 
Teatr im. Fredry powtarza M. Gorkiego 

dnie".
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie II program.

S3!

y\y

Paltoty męskie od zr. 95 
Garnitury męskie 

o d  z r  i25

Golowe i n o  rcam ó\\!en ig

ma.U
W a & z a u /g ś ty a rk ti 0 f ) USifoo/ltirkieuJjrza fd

ET A  R  A T T !
Okrycia damskie, ubiory m ęskie i jesionki — najtaniej 

w pracowni Z ł o t a  N r .  16, m . 2 0 .

"5* S. Jermufowicz
Chor skóry, weneryczne, płciowe
(niemoc). Przyjm. 1 — 2 1 5—7 '|, 
panie 4—5 Szkolna 8 tel. 408-58

Henryk Opieński: C H O P I N
x  58 ilustr. — wydanie drugie

„ N a u k a  i s z t u k a 4* Tom  X. wyd. K s ią in ic y - A t la s u .
Cena egzemplarza na bardzo pięknym papierze op. 

w płótno zł. 1.

INNE WYDAWNICTWA KSIĄŻNICY—ATLASU.

G a r n i t u r y  m ę s k i S
Ubrania dla młodzieży

1. Borzęcki—Podręcz. Botaniki dla ki. V zł. 3.—
2. Breit-Blumenłeld—Ustawa o podatku ma­

jątkowym ze wszystkiemi rozporzą­
dzeniami i z objaśnieniami 4 —

3 Czasopismo Geograficzne. T. ET. <z. 2, nu­
mery okazowe na żądanie. Cena ze­
szytu 1.70, rocznie 6—

4. Grzywo - Dąbrowski — Zarys medycyny
sądowej z atlasem o 62 ilustracjach i 
2 tablicach barwnych 10—

5. Grzywo - Dąbrowski — W skazówki do
wykonywania sądowo - 'lekarskich o- 
ględzin zwłok 2 40

6. Hellman — Ustrój szkolnictwa w Angłji 2—
7. „Iskry" — ilustr. tygodnik dla młodzie­

ży, red. W. Kopozewski Numer poje- 
dyóczy 0.45, miesięcznie 1.70 z prze­
syłką 2.—, rocznie 15.— ,z przes 20.—

8. Kalendarz „Iskier" na rok 1924/5 Mała
encyklopedia i notatnik, opr. W. Kop- 
czewski, karton 4.20

opr w płótno 4.80
9. Klęsk dr. PsycboEzjolioglja i patologja pi­

sma 2.40

Katalogi i Przegląd Wydawnictw Książnicy — 
Atlasu na żądanie. Księgarnie Książnicy — Atlasu 
fWarszawa, Nowy-Świat 59, tel. 223-65) i Lwów 
(Czarnieckiego 12) dostarczają książek gdziekol­
wiek wydanych, zestawiają bibljoteki szkolne i do-

10. Lenartowicz dr. Higiena skóry i  włosów
z 14 ryc. (Bibl. hiegieniczna T. V.) 3**

11. Lorec Z. Akwarjulm słodkowodne. Cz, I.
I. Wskazówki techniczne jak urządzać 
d pielęgnować akwarjiunz 2 $

12. Niemczycki dr. Higiena mleka (Biblj.
hig. T. IV) 15°

13. Olszewski—Polskie nawozy sztuczne pod
względem geologicznym, technicznym 
i gospodarczym z mapką przemysłu 
nawozów sztucznych w Polsce 4**

14. Romer-Szumańaki—Mapa Polski 1:850.000
ścienna (z 2 części) 9 ^

15. Rouer-Niemcówna—Mapa województwa
krakowskiego, kieleckiego i śląskiego 
(z 4 części) 11.2*

16. Sinus — Gąbki słodkowodne (Bibljoteka
Przyrody i Techniki T. XII) 0 ^

17. Tomanek i  T reter — Tematy do księgo-
w ości Część I. Księgowość 'kupiecka

18. Zagajewski — Deutsches Lesebuch fur
Handelschwhea 3.80

mowę, pomagają przy wyborze 'książek, Speci*^ 
ność: książki szkolne, dydaktyczne, oraz ksią^4*
na gwiazdkę. Osobny dział dla zamówień i  P*0'
wineji,

Wielka Wyprzedaż
dawn, obecn.

Koszulki ciep. Zl. 6 50 Zł. 4 50 Koszule m. zef.

rekord 
niskich cen

Kalesony „ 6.50
Kołdry , 8.—
Swetry 11.—
Diem nry 9.—
Ćhustkl jesień. 9.—

dawn, obecn. 
Zl. 6 .- Z ł .  4.50 

4.50 Koszule damsk. 5.50 4.—
5.— Prześcieradła 6.— 450
8.— Ręczniki 2.50 1.50
6.— Surówka Metr. 1.20 1.10
6.— Madapolam 1.30 1.10

c a
B-cia Zander, Marszałkowska 88

solidnych wybór wo­
bec zastoju ceny bez­

konkurencyjne. Udzielam kredy­
tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 
Żórawlej.

iOKATOLO f ISSSifS4?.1’-
Leszno 29 udziela bezpłatnych 
porad swoim członkom. Zapisy 
codziennie prócz świąt 9 - 3 .  Za­
wiadamiamy, że Jerzy Porębski 
nłema prawa inkasować składek 
członkowskich I wydane przez 
niego pokwitowania są nieważne.

Bam ijtlta Ł
słych początków (polski, rachun­
ki) 1 zł lekcja. Szpitalną 1|12, 
pensjonat.

M a s z y n y  do szycia „Kasprzyc­
kiego". Hurtowo—Detalicznie— 

Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie.
Ha |J iły lub za gotówkę ma­
ilu liulj szyny do szycia pole­
ca ze składu firma Tagszejn 
Chmielna 62, długoletnia gwa­
rancja, czterdziestoletnia egzy­
sten c ja_____________________ __

szkolne, damskie i mę­
skie za gotówkę I na

im  po<!r j i “ s  37
w podwórzu.
D repasjerki I dziew-
iMILcJllK rzynka dosprzatan ta 
M. Llchter, Żelazna 67. Fabryka 
trykotaży

Dr. med. Z o f j a  R o s t k o w s k *
skórne, weneryczne kosmetyk®' 
Chłodna 26, t. 99-29. od 9-11 1 3 ^ '

lia paty
b e z  z a l i c z k i

Z e g a r y
ścienne, budziki, zegarki, obra^_ 
kl ślubne, kolczyki I plerścloo^' 
Przyjmuje reperacje tanio dob\'Q
Z eg a rm is trz  GUTMACHE*'

Smocza 21.  -

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 
życzącym  patami.

SOLNA 18 m. 4.

ZalEZlOMb i le t  tra m w fll  
w y , n a  im it  *   ̂

w iA i-s* ieg o . Do o d e b r a n i * ,  
administracji „Robotnika". w 
recka 7._________

w w a w w s i a *
Redaktor naczelny dr. FeUka P er l Wydawca: Rada Nacieku P. P. S. R ed ak to r odpow iedzia ła? : J a n  M. B arak i O dbito  w d rukarn i „R o b o tn ik a" , War«ck#


